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Uć Lutnio (« ) Złota ilpdko-brzrniące głosy *
¿ J \  Wynoi X rĄ ZE C iĄ  Jmig pod Niebipsy!
Muz Jagielskich fzykuy piękne Koło

ł Ą gray wefoło,
Bogom iphy głos tw ey , gdy go Latony 
Syn (JĄ fwą modrością «gładzi w tę tony:
Które by Światu S£ĘMBE$.A pppjhsyały

yfdzjęcznię  zabrzmiały/
Nie tak Troianęzyk 0  cieizył się wfpaniały,
Gdy mu Eneę , ( i )  co go morikie wały,
Ze iuź pożarły," rozumiał ponury

v ł • ' Wróciły .chmury .
Jak od radości W iez Krakówikich, ( / )  łkronie,
Wawel ( / )  ozdobny, w potroyny Koronie 
W zrusza do pieni Febus Złoto-włosy

Ąz pod Niebiosył 
Ki-ady z. Kutc.lry Nowy Ąaronię!*
Jnfułą świetną o\y ie6czy vyfzy ' ftjroni^
'Sprowadzasz JANĄ KANIEGO ęne Zwłoki 

V • ' ‘ Pełnisz wyroki.
Ze na w.fpaniały widok zgromadzony 
Lud £ ie  otacza dziś ze wszeikiey ftrony,
Będąc mu Styrem , Pochodnią i Wzorem ‘ ;
’ ; ‘ . ' Twem idzie torem.
Są .dla .Kościoła nadzieie niepłoiie^ 
jż  przez Cie dawne pna wieki wrocpne.
Goriiwey Wiary, nie/każonej cnoty,

•Wiek caie złoty.
-  Aa W To-

(a }  Lunia zw y k ły  Jnftruroent Apojlrna, Orf -uiza B ymopifow do grania, 
^b) A»>ol1o.(c'i;)byjri:cJ M iaią .Stołecznego. i Whrygii barazo ftawnego od 

Greków dla Paryia ipalonego (o!)X iążeTroiańlkie Syn Achixefa wyniósł 
Rodziców ni  barkach i  polaru T roi. ( e ) T rzy  wipiniałc W icie Herbo- 
wny Miafta Krakowa zafzczyt ( f  Gora W a j p e na ktorcy Katcd.d Kri* 
kow flu  (g ;  Trxy Korony H eib Katedry Krakowikiey».
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W Tobie fwoy wonne Cnoty /karb złożyły:
Mądrys, .P,0whżny, Wfzyftkim wielce m iły! :
Roilropny, Hoyny, Święty, Sprawiedliwy! *f

Wizerunk żywy.
Ktoren w krytycznym wieku złączyć umie 
Możnego PANA i Świętego Jmie. ' V ;r  ' ' *v.
Czyftfza ieft Cnota przy Pańikiey Ozdobie . /

W Twoiey Ofobie.
M adry^R O Ł AUGUST z tego więc powodu 
Czyni Cię Xięciem zacnego Narodu, ■ *
Jź w Tobie uyzrzał zdobiące tytuły ;*

Krzesła, Infuły,
Dałeś nam przykład od wieków niepomny,
Dziwi się, nasz wiek, poświeci potomny :
Z łote Twe prace w Ch r y st u sa  Winnicy

Zaftug Krynicy.
Dzień ten w dni .Święte będzie policzony,
Dzień godzien cedru, i złotey korony, ’
W ktoren przenioiłeś KANTEGO Popioły

W ANNY. Kościoły,
Co nam świadczyła Twoi a chęć życzliwa:
Trwać w fercach będzie pamięć tego żywa.
Ani iey zmaźe Lety ( h)  cżarnomętny

Nurt nie pamiętny,
Ktoren rachunkiem Niebię/kie obroty/ v 
Gwiazdy, i okrąg mierzę Słońca z ło ty ,
Do Apollina Lutni nie wprawiony Ł

Natężam iirony.
Nie zawfze łuk fwoy Apollo naciąga,
Lecz ezafem miłym Lutni fwey pociaga 
Głosem, fwe M uzy, mimo ich milczenia

Do wierfzow pienia?
y Dżwipk

( b )  Rzeka Lethe fprawińąca przez napoy wody[aapomnienWf wlzech rze« 
czy. [ i )  Jowiiza i Latony 8vn, Dyanny f i t U .  Boaek WieiizopiftiM 
M uzyki) i lanych umiejętności
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Dźwięk ktoiych|Fprzyimiy Pań/kam okićm miło 
W odpiatę swoich Laik. *toTicbe dzieło.
Zyie Achilles(X)d-la pieśni Homera ( / )  1

.Parnas ([m)  otw iera.
Tam kędy Muzy wieczny (n )  Kolos chwały 
Na znak wdzięczności XiĄzeciu fiawiały 
Doby wać Stawa Arkadyiikich pieni (o )

Twe Jiiiię mieni«.
Jakąż Ci wiek nafz pamiątkę zoilawi V 'y  ;
Jak zacne dzieła u Potomkow wflawi?
Ciebie zwycięskim Wozem (p )  wzniesie łla ła

Wieczyfta chwała '

RADOSC KOŚCIOŁA.
J Uź nam zrządziły łaftawe Niebiosy,

Ze dłuzfzey walki z zawifnemi losy - 
Toczyć nie będziem w tylu lat powodzij 
Gdy świetny Febus Niebo wypogodź u

Obrociło się ośm razy iuź Słońce,
J kilkakrotne minęły Miesiące,
Jak w Bpczęt Świętych miefzczonego JANA 
Nie obchodziła Oyczyżna ftroikana. .
O dniu nad wfzyitkie wefelfzy godziny!
Jakaś napełnił radością Kwiryny ?
KLEMENS Trzynafty z  P io t r o w e y  S to licy  
Między Swiętemi gdy KANTEGO l ic z y .

Tak nućmy PANU iłodko-brzmiące tony 
Boikie Kościoły, brzmiymy w Świata iiroiiyj 

,Weś złotą Arfę tw ą Królu D a w id z ie !
Niech tysiąc rytmów pod Niebiosy idzie. W dzię
(A)ł Król Tefsali i Syn Pelcusza i Bogini Thetys* Lwów fzpikami k ar- * 

miony* ( / )  Homer Sławny Wierizopis Grecki (w) Góra w Phocidzic 
Prowincyi Muzom poświęccncy. (w) w Rzymie AKadcmia Poetow» pod 
imieniem Arkadow, którzy się zgt omadzai) iw ogrodzie nazwanym 

. B«fibo Par raj} i >. ( o )  W oi zirytięzki»którym  Wodzowie Rzymie y dl* 
stawnych Światu dziełow do kapitoln wiczdzalkhttp://rcin.org.pl



#r<l£ięcz*e kadzidło w ffodkiey niosąc dąni 
Błagaycie Tworce dzi*? Święci Kapłani.
Niechay Lud Wierny nucąc P^an Święty,
Za dar dziękiie  fiok iem  nie objęty.”

Jaki Ten tylko co dał morzu łoże,
Sam z górnych Niebios Światu zdarzyć fpo&c-? 
Niech głos dzwonow, noc ogniem ¡dziś zażsga 
Ze na Libii grom się aż rozlega

Niech w huczne Kotły zabrzmią i w W altornie, 
W krzykliwe Trąby, Surmy gładko, sfornje. 
Niech graią na wfzech Narzędziach radośnje, 
Niechay pątą fpręa z radości przyrodnie.

Jak gdy Jutrzenka na Ziemi okres wfehodzi f 
Dzień noyry Światu z grubey nocy rodzi,* 
Biaikietn ¿ ę  ob{pk i Niebo odzie ię 
Pogodnej chwili przynosi nfdzieis.
Słońce mych oczu , mey Głowy korona 
Chwała, Ozdoba, Pociecha, Obrona 
KANTY! promień Twych Cnot widzą wfzekraię 
Gdzie dzień zapada, i . kędy
A uwieńczoney f^aurem w Niebie Cnoty 
Światłem obiaśniasz Oyczyfte Bootyj ?
Które kiądyby ńąrozytnosć miała 
Wnet by mu św;etne Ołtarze ńfwiała.

Głosi Cie Sława w poine lat przeciągi,
Trwalfze nad z miedzi ulane pofągi,
J nad ikład Królów dawny Piramidy, 
Wfpanialfze, bo bez ikaienia ochydy.

Niknie po zgonie, lecz Sława i z ziemi 
Lotnym wybuja piórem, gdy fwoiemi 
Dźwigną ią pismy, potłukłszy grobowce 

, Ciji Ry motworce, wdzięczni Kraibmowie.
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Wiele Rycerzow, co przez krwawe boie - 
Podali Jmię potomności fwoie.
Lecz czas ten minął, Świat otworzył oczy 
Mało iaśnieie: kto w krwi tylko broczy.

Nie tu ftanęła Stawa z ćzynow dzielnych 
JANA KANIEGO, Cedrów nieśmiertelnych, 
Które ni zazdrość, ni bieg czafow /kory 
Zepfuć potrafi zwstliwfzy podpory.

Nie z Kaftaiiyfkkh Bogiń, lecz z Ofoby 
Włafney zabiera JAN KANTY ozdoby,'
Aby widziało Niebo świetne cnoty,
Które się z  Feba toczyły obroty,

Daymy pamięci łkrzydła, zadawnione 
Wzbudźmy dziś Jata, na grubą oponę 
Stęiknionych godzin ktorcmi czekała 
Tey piekney źorzy ta Oycźyitna cała.

«■ " tijr

nu lim

BI

Którą donosi Stawa, gdy powilaie. . v ! s■ '■u \
Odgłos iey trąby w całe świata kraie.
Trąbi nad Cyprem, (p ) trąbi nad Pafią (q )  t 
Odgłos powraca na całą Lechią. -

Pędzi za Tyber, j wyfpy Baltydy.
Gdzie AVolga na brzeg patrzy Propontydy.
A zkąd odgłosem uderzone łkały 
Appłauz JANOWI miło opiewały.

Uftapcie Bożkow zmyślone Ogrody,
W  których się hoynie Niebieikie ochłody 
W złotych rodziły Jabłkach Akwilony,
N igdy nie wiały mrozow, &i fpocony

i t )  Wyfpa C ypru m ięcbcySycylbpSyrya nayhogałsza (q ’) yaphptMia* 
* o ,» a  wy pić C ypm , gdii« Wcbiizc by ł wyftawioey K«ćcioł

O
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Spuścił Syryusz ognie fwe beśpiecznie, .
Jabłonie w Perły Dyamenty wiecznie
Kwitnęlyj oftrey ,zimy tam nie znały, -
Lecz wraz z Jesienią wiecz-ną Wiosnę -miały. >

Uftąpcie na bak precz złocifte- lasy, * * ' ;r
A ogrodzone morikiemy * hałasy. :
Rayikie Ogrody dzis się otwieraią, •
Gdzie czyfte zdroie w ody. wynii^iiąl ;

W których nie N ep tun -^) fwe perłowe Łpdzi ' 
Zbroczone w czarnym. Morzu nigdy brodzi, . '
Zamiaft Troyzębuj którym nurty kłóci ’
Żagle okrętu do portu pbjrock f< ' . ;*■ "l ¿ ¿ ‘ i

Lecz  na ochłodę kościoła w te wiejki '

KANTY wylewa Laik objęte rzeki. . r
Jak złoty Pąktol ( r )  wydaię krynice,
Chromym paniroczne obmywa źrenice.
W pośrzod Ogroda huyne gałąikami,
Jako z  Rąyikiego Szczepu, owocami 
Wyroiło dziwnie Drzewo Niebotyczne,
Ma mepdjrodkj J*atprpsłi liępng.

Które iuz Kościo! mile zagęściły:
By Matkę Cieniem w up^ł ochłodziły.
Po owym wieku Złotym, Pol/kie niwy 
Z  górnych Przybytków defzcz ikrapiał życzliwy.

Jak na wyfokich górach T y  rsa frogą 
Wznosi fwe Wieże: tak Świątynia BOGA 
Wynosi Jmię KANTEGO wfpaniałą
Przed Niebem, światem w późne lata chwałą?

• ' . . •> Ł . Gdy
r q \  Zrodzony t  Saturna i Rhei. Pod czas podziału r / id u  c r t e f f l  Świata 

miedzy Bracią i Jowfcem Plhtpoc«» icmu fię doftały wfzyłU?* » « •  
i za» t  wody, przeto »o miano '/a m orikie^o [ * ) ,  Rzeka w y

mi H eim  wpadaią< ą w z ło ty  obfituje pisfefc
http://rcin.org.pl



Gdy KANTY idzie przez te chwał za to k i,
Te płodna Matka Świętych brzmi wyroki *
Jam Roźa, Którą nie zatopią fale ,
Jam Roza czerftwa w ziemi, i w upale*

Jam Roza Czyftsza nad fzkarłatne kwiecia,
Raz tania, droższa raz nad /karby w fwiecie.
Szchylam się, raz się podnoszę wNiebiosy,
Złe prześladuią, fzczesne zdobią losy.

Tyś KANTY Zrzodło, które fwe napoie 
Wod żywych toczy w me Święte Podwoie,
Ty fkarb otwierasz obfitey radości,
Z  ktorego drogi nam zadatek gości.
Choćbym ftopniała w Parnafsu potoki,
W bieg czasów , dzieiow płynęła fzerokij •
A liczyć chciała wieikie cuda, ia tu 
Ciefzę się, iaśniey gdy przyświecasz Światu*

Święte Przybytki napełniła chwała 
Tw a, na Ołtarzach świetność roziaśniała.
Ty zaś w Niebie/kich Duchów iaihym Gronie,
Na Pana flodkim odpoćzywafz Łonie.
Patrz, ot w kwieć iiiey ftoi Ogród niwiel 
W złotym bogaty dla Kościoła żniwie.
Gdzie ftodfze z io ła , i nardy wonniite 
Wydałeś N iebu, ńa Laury wieczylle.

Już Efezynikiey Świątynia Bogini,
Więcey ozdoby nam dziś nie przyczyni.
Kiedy Apelles ( s)  Twych czynów obrazy,
Cudnie wykfztałcił bez wfzech wieków ikazy.

B Pełno
[sj Stawny Malarz, od ktorego (zczegulnie Wielki Akxaadcr chciał 

hyc odmalowanym .
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Pełno ieit Krolow, Zjąźąt Senatorów,
W Hsrbownych Znakach dla ozdoby zbiorow.
Sztuczny Merkury ( f )  wyitawił koiofsy,
Bf  Imię Twoie wyniósł pod Niebiofy.

Które śmiertelne głazy nie ftępiły,
Lecz wdzięcżne ferca wiekom odnowiły.
Dla niesmiertelney wdzięczności, Ołtarze 
Wyftawiły Ci w flodkowowonnym zarze.,

Jedyno-Władzco! ktoren ziemfkie Trony 
Nadaiefz Krolom, Berła i Korony!
Cnotliwe, oraz Mądre wieńczyfż ^Głowy,
Daiefz w Syonie im Wieniec ’Latirowy.
Twa nam Prawica tryumfować dała,
Nafz tryumf, Twoia wiekuifta .chwała.
Gdy w tak przeciwnych lofach nafze inódły,
Jak fzypkie ftrząły a^iebiofą przebodły.
Poki Twarz Słońce pokazuie iafną,
W nafzych Kościołach Twoie Ci nie zgafną 
Ofiary, które myślą wiecznie czyitą 
Będziem poświącać wonią zapafzyftą, -

R A D O  S C  “ p Y - C Z y ?  NI Y

Ciesz się Narodzie Po liki, ciesz Korono!
Ze ^twe w tak wielu świętych płodne Łono! 

iSwiat to Cały przyznaj 
Ze Polika Oyczyzna 
Święty,ąh ieft zwana 

M acz nieśmiertelny zafzczyt Matko z Synów!
Których Świat pełny Jławc[ wielkich czynów.

Liczysz wiek fzczęśiiwy^
Przykład fz«*eściu żyw y. ( u)  
Świętych Rodakow. O dro-

Syn Jowisza, rękodziełow, i innych fztuk Bożek («) Jednego wieko 
Polika i Akademia wydała fześciu Męzow (ławnycb mądrością i cnotą 
Niebu. KANTEGO,SW ETOSŁAW A,GEDROYCA,SZYM ONA z LI- 
PNICY,STANISŁAW A EAZMIERCZYK.A,EZAIASZA BONEREGOhttp://rcin.org.pl



CTdroga Matko w fpołecznośei Święta!
W liczbie Niebieikich Matek iuź powzięta!

Licz drogie K leynoty,
Uwieńczoney cnoty 

JANA KANTEGO!
Ktorego Sława górnie Karpaty,
Z  Cudów czynionych pomiędzy. Sarmaty.

Gdy leczył Kaleki 
Do fwoiey opieki 

Udaiacych fię.
Tyś Go kochana Matkoć wy karmiła,
Tyś Chrześciańiki na tok wykfztałciła.

Cnot, nauki Mlekiem,
Pod fwym złotem wiekiem 

Az wpozne lata.
Jak się dni ftodkie na twym Łonie żyły '
KANTEM U ? więzy miłości łączyły 

Syna, aby tobie,
Świecił ku ozdobie r

Całemu Światu.
Szczycisz się KANTEM Naymileyszym Synem,
Jak Arabia Fenixem iedynem. (uiy 

Święte Jego Jmię 
W siedmiogornymj Rzymie 

Wy foce Rynie.
Niechay Koronny z  Litewskiego Xięftwa 
Orzeł Pogonią ugania zwycięftwa,

Niech przeciwne siły 
Pędzi do mogiły

Lotnemi /krzydły .
A/boli zawfze Oyczyna, iirapiona ?
Głęboko we łzach gorzkich zatopiona! „

Mafzźe brodzić na dnie ?
. Zal cie niech opadnie,

W wefołey chwili. Przez
(») Pofpolite Wierfzopifow zdanie o iednym w Arabii Fcnixie,ktoren iy*  

iąc fzcść fet fześćdzi«»i|t lat z popiołow iwoicb przy ftońcu powftaae,
http://rcin.org.pl



Precz cięfzkie troiki , niechay fmułek czoła 
Uftapł, dotąd ia bfdę wefoła,

Wytchnąwy od boiu,
Słodkiego pokoiu 

Miiem zażyła,
Ucichły burze Marfowe, i woyny,
PańRwa Sarnackie pędzą czas ipokoyny f 

Gradywus ofpały,
Łuk rz u c ił, i ftrzały

Chcąc fpocząc wiecznie.
Zebrane z Rzymian mierzyli zuchwale,
Korcern pierścienie z łupów Annibale;

Lat sjedm od ruiny 
Broniąc Kartaginy

Przeciesz ftradaney.
W piersiach zawartę Spartańczykow mory,
Gdy sję tysiączne Nieprzyjaciół chmury 

Naci /kały gwałtem ,
Si| żelaznych klztałtem  

Sobą witrzymały.
Miafto Stołeczne K raków wyday pienie,
Troifte Wieże fkłaniay na uczczenie,

Niech się pod Niebiosy 
Pbiią twe głosy

Na chwałę JANA!
Miafteczko h ty  nakfztałt męźney Sparty 
Bez naurow, Tna bok ze wfzećh ftron otwarty.

Ma w KĄNTYM obronę 
Od losów zafTonę, - r

Jak od Rodaka,
Czczą Cie Purpury, Berła i Infuły,
M itry, Pieczęci, Chorągwie się fuły.

Jako do Pelagii 
J złotego Tagu

Spiefzą ikwapliwie.
Samhttp://rcin.org.pl



Sam Orzeł PoMri fwym lotem dociera,
W Krakusa Miafto fwe siły wywiera .

Swoie pokolenie,
Krwi Sarmackiey Plemits 

Wznosi pod Niebo.
Wy ozdob pełne dziś Hibleyfkich gaie ,
Zbieraycie ptafząt fam rozpiefzhłe zgraie.

Tchniycie nam woniami 
A płaczcie perłami

Z  Panchayikich Kraiow. 
Niech Notus (# )  otrze iuż Niebiosom lice.
Niechay blaik iego przeraza źrzenice.

Naymiifzy Fawoni (y )
Miey się dziś do broni

Spłócz mglilte żmariki.
Wy źrzodła fkromne wyfyłaycie iirugi,
Dla fpragnionego ludu tey przyftugi.

Ty Floro ( z )  kleynoty 
Pozbieray na roty 

Wonno-kwiecifte.
Na wzor Dodoń/kich otwieraią gęby 
Mowne, z wfpaniałym fwym wierzchołkiem dęby,

By w Wiatrów dzielnicach 
I w Niebie granicach 

JANA głosiły.
A gdy ie zwątli Wielkie Twoie Julie 
Już się nie inna ich zabawka im ię .

Tylko źe z westchieniem 
Słpdko-brzmiącym pieniem 

Radość ogłoszą.

RADOSC
Wiatr p ełu in iow y  prawy ( y )  W i >tr zachodni prawy. Bogini 

k w iecił. .............
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R A P O S C  A K A D E M I I .

JA ko ozdobny Fosfor na Niebie/kim fzlaku,
Gdy się w licznym ukaże iasnych gwiazd orfzaku, 

Cudnieyfzym miga ogniem, a za iego wodzą 
Jnne do Oceanu pięknym' fzykiem wchodzą.

Tak kiedy mierzysz zdawna bieg lat długich fzykiem, 
Pożądanym Twarz Twoia zabłyśnie promykiem.
Wefelszy czas naitaie, świecąc piękne zorze,
M ilfze nad Światło twoie Fołluxie, Kaftorze !

Mięfza się każdy żeglarz, gdy widzi z okrętu,
Jęczące itraszniem orze z ciężkiego zam ętu;
Truchleie cały z lirach u, okropniey się Icka,
Jm głośniey nawa iego falą zbita ftęka.

Lecz rofpędziwszy w Uronę ciemny obłok Słońce, - 
Swym światłem czyni trwogom iego grubym końce.
J gdy pogodną chwilą morze mu złagodzi,
Mniema z nowey radości, źe się na świat rodzi.

Tak równie ciesz się dzisiay po chwili burzliwey , 
Gdyć zaiaśniał czekany czas wiekiem fzczęśliwiey. 
Nowyć u portu tryum f pewnie wróżyć trzeba .
Gdyć go zdarzyć raczyły i aż ła/kawe Nieba.

Bo iak byftry Erydan, nim fwoy nurt ochynie 
W nieprzebrodzonym m orzu, im go bliźey płynie,
Tym się bardziey rożfzerza, a mnogiemi wody,
J karmi i napawa przyległe Narody.

Tak Szkoło Jagieloń/ka im Cie dalsze lata,
Odcingły od powfzechney tey radości Świata .
Tym  się hoyniey zalałaś w w eieia potoki.
Gdyć X ia z e  SZEMBEK, JANA znioil z  Wawellu Zwłoki.
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Lecz to BOG dla fwych końcow odwiecznym Wyrokiem, 
Grubym chciał przed oczyma załTonić obłokiem#
I troiki rokicznem i iako krufzec złoty,
Doświadczył ku KANI EMU twey ftateczney Cnoty,

Ktoren Prawicą mocna i Narody d?kzpeł 
I w martwych rOmach grzebie Miafta Niebotyczne.
Co tobie więc zam ierzył Twórca wfzyftkich rzeczy, .
Nie zdoła tego .rozum odmienić człowieczy.

A iako gdy ^pomyślnym od brzegu powiewem,
Uniesiona fodz płynie żąglonośnym drzewem .
■Gładko bieg fwoy kieruiąć, pewien ieil nadzieie 
Zeglarzj źe go do portu prędki wiatr zawieie.

Która Mądrości ftyrem ftodko rządzisz M uzy 
Przez wiek piąty, a Niebios Swiatłoć pięknie fhiźy.
Gdyś w Naywyzszych Przybytkach JANA domieściła.
Ł aikaw.es jego oczy na sie obruciła.

Niech Eol. Kaurow , Auiirow pokuje w fwe pęta,
A na północnych wodach Zadry rofpęta- 
Niech żadna Scylla, ani Charybda twey łodzi .
Nie zatopi, ni światło Ląceny nie wicliodzi.

Zdarz to Febe Liceyiki z twych wyrokow, który 
Panuiesz w świetney Delo, i Parnąikiey góry 
Kaftalikie lubisz żrzodłaj ażeby w tey mierze 
Żądze me ikutek miały, ktoren gdy ¿odbierze,

Wielbić Cie będzie, aż nie wyfchnie Hippokrena,
Z ktorey obficie płynie Rymopifom wena;
Gdy rofpufcisz na Lutni łtodkich głosow dźwięki, 
Zanucić wdzięcznym tonem nieśmiertelne dzięki,

Ani
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Ani przepomnieć może Melpomene Ciebie!
Ktorego prace KANTY IAN uwieńczy w Niebie. 
Ozdoba Nieśmiertelna KRZANOWSKI Doktorze!
Pisma Świętego, Mądry, Roftropny REKTORZE!

Nie tak w potomnych wieków ci kwitnęli chwale, 
Którzy Ofiary Rogom czynili Wcjialc.
Gdy ikromnie w poświęcone Kapitolu progi 
Wchodzili, błagać fwemi ofiarami Bogi.

Nie tak mężni Zwycięzcy na Eleyjkim W ozie,
Ani dzilnie odważni Rycerze w obozie 
Słynęli, ltarłszy mieczem dumne karki w polu:
W bobkowym świetni Wieńcu lloi^c w Kapitolu*

Jak poważnie przybrany w Rektorfkiey Purpurze, 
Wielkością lat, cnot, zaflug na Wawellu górze 
Świecisz, nasię  ciekawe wfzechobracasz oczy, 
Ktorego Mądrość, Miłość z KANTEM poiednoczy.

Ciesz s\ę więc Oy cze  nauk w frzod własnego Łona! 
Wzbudź Niebieikich Owocow w dalszy wiek nasiona. 
A w hoynym Laik KANTEGO obfituiąc darze, 
Wyilaw w fercach potomnych wdzięczności Ołtarze*

K O N I E C .
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